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ROZKAZ, 0GOLNY Nr 9
ŻOŁNIERZE NARODOW YCH SIŁ ZBROJNYCH!

7 -jo  marca X944 r. Prezydium  T ym czasow ej Narodow ej Rady 1’olltj-cznej zło- 
ż j lo  K om endantow i Sit Zbrojnych w  Kraju sw ą uchw alę z dnia 2G stycznia —  8 lute- 
2 0  1944 r., m ocą której podporządkowuje Mu Narodowe S iły  Zbrojne.

‘ ■. l'e n  akt w agi doniosłej oparty został na rozważaniu ożyw iających nas poglą­
dów  oraz nurtujących nas obaw i trosk państw ow ych.

ŻOŁNIERZE NARODOW YCH SIŁ ZBROJNYCH! 
w  «VwUń gdy żuowńi huk a dział w rogów  na odwiecznie, polskich ziem iach  

-"'tirzjppuiina o nadchodzącej'godzin ie.czynu, spełniają sie  nasze żołn ierskie m arzenia: 
-P ójd ziem y w  bój zwarcie, w  pierwszyzn szeregu, w  jedności z Narodem .

P ójdziem y,z  tą w iarą, że nikt naszej w oli n iesien ia trudu i życia w  ofierze 0>- 
czyźuis -— nie nadużyj-e dia m ałych  celów  partyjno-politycznych.

Naszą fantastyczną wolą. jest odbudowanie Polski n iew zruszalnej w  gratócacii 
w'sohonnicG a rozszerzonej pó Odro i N iśsęŁ u ży ck ą ..

Przez sw ą postaw ę jnoralną wobco Służby Narodow ej, przez w y n iesien ie  Oj- 
ćezyzny, ponad w szelk ie interesy klasow e, grupowe, czy osobiste, przez braterstwo 
, -  każdym  P olak iem  w  w alce o W ielką Polskę —  będżim y pielęgnow ać zaszczytne cno­

ty Ż ołnierza-O byw atela. .
• . ‘ Dow ódca Narodow ych S ił Zbrojnych
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W I E L K A  C H W I L A .
\7  dniach najcięższych przeżyć, prób i 

doświadczeń, na tle koszm arnej rzeczywisto  
ści m asow ych m ordów ukraińskich, prowo- 
kacyj kom unistycznych, krw aw ego terroru 
gestapo, gdy K rem l coraz bezczelniej się ­
ga  po dusze i ziem ie polskie, a oburza nas. 
dyplom atyczna ustęp liw ość Churchilla, za­
b łysło  św iatło wśród mroków: jedna armia 
podziem na w  Polsce! O rganizacje w ojsko- 
y/<S w  Kraju scalone! Narodowe S iły  Zbrój 
pó- jako całość członem  A rm ii Krajowej!
. . ' Dziejowa, historyczna godzina, na któ­
rą-czekał z tęsknotą ca ły  Naród Polski, w y ­
biła , czekał na n ią  tak długo, c ierp liw ie, 
i z uporem  żołnierz podziem ny. I ten w  
le s ie  i ten  na w si i ten  w  m ieście, w  czyn­
nej służbie i rezerw ie. W ieść radosna leci 
do najdalszych zakątków  Rzeczypospolitej. 
Otrzym ał ją N aczelny Wódz,. W ojsko P o l­
sk ie  n<i obczyźnie, Rząd Polski, em igracja  
nasza"'! liczne rzesze rodaków rozrzuco­
nych  po szerokim  św ięcie. Now ym  rytm em  
zabiły  serca Polaków . Rośnie w iara w e  
w łasn e  siły , w  Polskę.
... Szczerą i bezinteresow ną intencją słu ­

żen ia-P plsce, w olą  i olbrzym im  w ysiłk iem  
organizatorów, pracą i ofiarnością ofice­
rów  i. żołnierzy pow stały Narodow e Siły  
Zbrojna. Pow stały  jako wyraz dążenia oi- 

"brzymięj w iększości Narodu Polskiego, 
streszczający, się w  szczególności w  w oli 
w yw alczenia  granic Polski po O drę'i Nissę  
Łużycką, obrony ziem  Rzeczypospolitej, 
oraz .zapewnienia porządku i ochropy przed 
anarchią w ew nętrzną i  zakusam i -wrogiej

nam  m iędzynarodów ki kom unistycznej. 
Ideowy, ofiarny i dynam iczny elem ent sta­
now i skład licznych szeregów  N. S. Z. 
Utrzym yw ane skrom nym i środkam i finan­
sow ym i, osiąganym i głów nie o f iarn ości^  
w łasnych szeregów  i sym patyków , stano­
w ią budujący przykład, czego dokonać m o­
że wola ludzka ow iana ideą bezinteresow ­
nej służby O jczyźnie. Narodow e S iły  Zbrój 
ne oddają Polsce i Jej armii zw arte i licz­
ne szeregi żołnierzy, oddziały partyzanckie, 
kadry oficerów  i wyszkolonych w  czasie 
w ojny podchorążych. Oddają organizację  

.dojrzałą, posiadającą w łasne w ie lk ie  tra­
dycje. N astępuje to w. m om encie w ła śc i­
w ym  —  nie za w cześn ie i nie za późno. Do 
ogólnego dorobku w ojskow ego w  Kraju 
wnoszą dużą pozycję.W artość m oralną oraz 
dorobek w ojskow y N. S. Z. docenił Wódz 
Naczelny w  depeszy nadesłanej do D ow ód­
cy N. S. Z.

I to jest w ystarczającą nagrodą za tru­
dy, pracę, służbę żołnierską za tak liczne 
już złożone na ołtarzu Ojczyzny ofiary ży­
cia żołnierzy NSZ.

Cieszym y się w szyscy, że spraw a na 
którą z tęsknotą czekaliśm y została pozy­
tyw nie rozwiązana. Tym  w ięcej zdać so­
bie w inniśm y spraw ę ze znaczania tego do­
niosłego w ydarzenia. Wyraża się  ono prze­
de w szystkim  tym , żo zrozum ieliśm y się 
i znaleźliśm y w spólny język, i  to jest isto­
tny sens zm ian, jakie zaszły w  życiu P ol­
ski Podziem nej, a aktow i scalen ia nadały  
historyczne znaczenie. •
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